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Dodatek do Gazety Tawtfw- 
ek ie } obejmuje doniesienia 
u rzędow e i p ryw atne. Za 
um ieszczen ie w  Dodatku 
płaci sie od w iersza  vc p^rl 
kolumnie (drukiem  garm oul) 
za  p ie rw szy  raz 3 kr., a za  
każdy  następujący raz ty tko  
pb 1 1J2 kr. mon. konw . ssa 
w ięk s ze  lite ry  p łac i s ię  w o -  
dl tego, ile  na zw y c za jn y  
druk ohrachowane m iejsca 
zajmą. Redakcyja  C a ze l«  
Lw o w sk ie j przyjm uje ly lk ’ 
'ratikowane lis ty , 
t . iif i
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Wiadomości krajów *; Z e  L w o w a :  Najnowsze 
wiadomości z l l r a k o w a ,  P o z n a  n i t 1 

G a l i c y  i. —  Z  W i e d n i a :  Szczegóły
rozprawy z powstańcami pod Gdowem. — 

-1 Stan rzeczy w  Krakowie przed wkroczeniem 
wójsk. —  Korpus rosvjski na północnej gra­
nicy Galicyi. .n x

Wiadomości zagraniczne : A n g l i j a  : Izba niż- 
8za przyjęła nowy bił zbożowy. —  Obrady 
nad kwestyjami irłandzkiem i. —  Jeszcze o 
L itw ie Anghków z Sykam* i opis tego p le­
m ienia. ki, i '  'i 1! ył 1 jł

F r a n c y  j a r  Czynności izb . ,j y,
I I  r a k ów .: Odezwa tymczasowego wydziału

bezpieczeństwa publicznego przed wltrocze- 
• niem  wójsk. —  Ogłoszenie dl, mieszkańców 

Krakowa po wkroczeniu wójsk mocarstw opie­
kuńczych. ,j : |, a - , b

I l r ó l e  j  t w o  P o l s k i e :  Zamach spiskowych 
także i w gubernii augustowskiej udaremnio­
ny. —  Ciągle środki ostrożności w W ar- 
szawie. _ 1 -u * <1

Wiadomości handlowe ś przemysłowe . Z  Bo­
chni. —  Z  Wrocławia, y 1 t.

Dodatek nadzwyczajny : ,  Zakład wod w Iwo- 
1 'czu. „  ,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

O debraliśm y w iadom ości z K r a k o w a  z dnia 
2 2  1 7e °  *• m . że  powstanie w  K rakow ie  \ , 
p o ln y m  O k ręgu  ju z  zupe łn ie  skończyło się.
. " ' * 8 . -i 4. t. m. wystąpiły, w wolnym Okręgu po- 
|e. }’Ucze kupy powstańców przeciwko ścigającym 
°h  oddziałom wójsk c. k. auslryjackich i ces. 
0®łj8kich, lecz odparto je  ze znaczną stratą w 

* a itych i jeńcach ku granicy prusl i ej - Keszta 
Powstańców, -to jest 200 u łanó" i  600 piecho-

• rvt .*1 ai • \ !ł
t y , po części uzbrojonej.- strzelbami, po części 
kosami, z jedną małą armatą, trzema łub eztćr- 
ma wozami amunicyjnemi i kasą, w której się 
atoli tylko 40 zr. znajdowało, poddała się dnia 
4go wojsku król. pruskiemu, które naprze­
ciwko powstańcom wyruszyło, i została pod 
zasłoną do twierdzy odprowadzona. Pokój W 
m ieście Krakowie jest zupełnie zapewniony.

Z  P o z n a n i a  dowiadujemy s ię , iż tamże 
ź le  myślący pom im o licznych zapobieżnych 
uwięzień dosyć byli szaleni, ażeby w nocy z  d. 
3go na 4ty uderzyć na g łów n " miasto v  celu 
uwolnienia aresztowanych. iisnui i >ł r-itn 

Następujące, z Gazety wrocławskiej- w yjęte 
ogłoszenie dowodzącego, jenerała -  lcjlnanta 
S l e i u a c k e r a  i prezesa policyi Al i o u t o  1 i) 
wydane w Poznaniu dnia 4go marca udziela W 
tćj m ierze bliższych szczegółów : 1 1 m i lw

»Pewna liczba w ichrzycieli poważyła sie 
podstąpić pod nasze miasto i przy pom oc, nie* 
cnych złoczyńców i uwiedzionych m łodych lo ­
dzi zagrozić życie i majątek mieszkańców Po- 
znJinia, w którymto celu , uzbrojeni w nabite 
strzelby i p isto lety, szable, lance i sztylety, od 
Kurniua na przedmieścia- w kroczył-, i n“ fon t 
wojskowy strzelać zaczęli.«  1  s : tę- .

-Przeciwko takiej zuchwałości potrzeba było 
azieln-ie wystąpić/ Dwóch rokoszanów przy­
płaciło ży c ie m , trzeciego trudno będzie ura­
tować. Kaniony dowódzca i 45 osób, ujęci po 
części z bronią w ręku , oczekują kary. Czter, 
wozy z lancam i, bronią i nabojami odbiegli 
prowadzący je . “ u * t,!

»Spokój i porządek zupełnie znowu przywró-i 
con o , co się niniejszem  z tą' uwagą do- po.- 
blicznej wiadomości podaje, ze straże * ro„ty 
maja broń ostro nabiła , i spodziewać ste ae

* 1 c O j  » 1
w  razie nacnego alarm u zaraz na zadanie swift* 
t ło  w  oknach będzie  popostawiane

W  G a l i c y i  przywrócono o b e c n ie  wszędzie
•d « 1 l  oj.-r



publiczny porządek , tylko w obwodach wado­
wickim , saadeck.ru i sanockim popełniają ban­
dy zbójeckie tu i owdzie bezpraw ia, którym 
się zapewne wkrótce tamę położy , ile  że we 
wszystkich kierunkach porozsełano urzędt 'ków\ 
eslosownem i komendaihi asystencyi workowej, 
a przytem lud wiejski jest najlepszym duchem 
ożywiony i usiłuje wyszukać i pojmać rozbój- 
nutów, bez względu czy oni należą do stanu 
włościan , czy tez do rozprószonych powstań­
ców, i takowych władzom w ręce oddać., |

Z  W i e d n i a .  — -'"I 
r  Dostrzegncz Austryjacki z dnia 5. b. m. do­
nosi : C. k. podpułkownik B e n o d e k przeałał
0 wyprawie, ogłoszonej w  Gazecie Lwowskiej 
z dnia 3. b. m. , którą równie spiesznie jak
1 szczęśliw ie wykonał, do władzy wojskowej 
następujący raport :

»W  W ieliczce dnia 27. lutego 1846 > 0 P'5* 
tej godzinie zrana.*

yZaraz po mojem ustąpieniu z Bochni otrzy­
m ałem  wiadomości, które mnie skłoniły z ca­
lem  pod moją dyspozycyją będącem wojskiem 
udać się w dalszą drogę przez Gdów do W ie­
liczk i. —  M ałe oddziały chevąux-legerów, które 
m iały kierować przybyłem ! d'a posiłkowania 
m nie włościanami, odstrzeliwały się w kierunku 
Gdowa ju z od ósmej godziny zrana z .krakow­
skimi powstańcami, którzy przez W isłę na tę 
atrouę byli się przeprawili, i kilku z nich po­
rąbali ; atoli u zbrijen i samotni kosami, cepa­
m i i dzidam* włościanie, nie ważył się natrzeć 
na strzelających powstańców, aź dopoltąd czwar­
ta kompanija pułku N u g e n t i pięć pluto­
nów chevauxlegerów do nich nie przybyły, —  
Około godziny jedenastej dostali się blizko pod 
G dów , Jgdzie się usadowili z Brakowa po­
wstańcy, i zdawali się być gotowi do przy­
jęcia utarczki. Z iem ia po obu strunach go­
ścińca była tym razem tak rozmokła, ze tylko 
pojedynczy kawalerzysla i to z ostrożnością m ógł 
na niej konia zażyć, dla tego nie m ogłem  dzia­
łać m oją i konnicą jak tylko na gościńcu, ale i 
z  piechotą musiałem z umiarkowaniem postępo­
wać , gdyz m iałem  jeszcze iść do W ieliczki. 
D la  tego odkomenderowałem tylko jednego 
oficera z pułku Nugent z plutonem piechoty, 
8 do 10 cheveauxlegerów, i wszystkich w ło ­
ścian na lew y bok powstańców dla odcięcia im 
odwrotu do W ieliczk i ; na Gdów zaś kazałem 
naprzód tyralierom  z frontu natrzeć. Jeduak- 
ze powstańcy stawili mały opór i po pierw- 
szych wystrzałach poszli w rozsypkę ; lecz ci, 
którzy za nas^ćm wkroczeniem  do miasta, po­

zostali dię . „ .ż ę l i  do nas strzelać z oltien, 
wtedy przypuściliśmy szturm do domów, z któ­
rych padły strzały, i pozab ^allśmy tych kra­
kowskich powstańców , którzy się w nich byli 
skryli. M ieli oni w ogóle niezawodnie około 
150 zabitych, 59 zostało pojmanych, m iędzy 
tymi było wielu ranionych , których później 
na wozach do W ieliczk i odstawiono. — Po tej 
krótkiej u tarczce, kazałem się przez pół go­
dziny zatrzymać, i dać ludziom cokolwiek po­
żyw ienia; potem pomimo zaszłej tymczasem 
sloty, ruszyliśmy niewslrzymanie, jednakże po­
mału, aby nie wycieńczyć łudzi, do W ieliczk i, 
z której powstańcy, skoro czoło naszej prze­
dniej straży, na wzgórzach przed miastem się 
ukazało, natychmiast ustąpili.*

»B ło 'o  ua gościńcu, rozm iękła po prawej i  
lewej sti-ouic ziemia, zimny deszcz, uic nie 
przeszkodziło nam do pozostania ciągle w naj­
doskonalszym porządku. O ficerowie dawali lu­
dziom uajpiękniejszy wzór w znoszeniu tru­
dów, posłuszeństwie i porządku i w ludzkićm 
obchodzeniu się z pojmanymi. Odwaga i żądza 
walki zagrzewała wszystkich nas'.ych żołnierzy, 
szkoda tylko, żeśmy godniejszych przeciwników 
nie znaleźli. —  Z  naszej strony postrzelono pod 
jednym sztabowym oficerem konia w kolano, 
z piechoty zaoodziało się gdzieś dwóch szere­
gowców ; podług dzisiejjzego raportu nie masa 
ani jednego marodera ani przy p iechocie ani 
p izy konnicy.*

»Słychać ze miasto ukrywa jeszcze kilku kra­
kowskich powstrnców; owoz juz wczoraj w go­
dzinę po uaszein wkroczeniu , zaczęli on: nie­
spodzianie dawać ognia z okien jednego domu, 
do którego natychmiast szturm przypuszczo­
no ; czterech powstańców zostało zabitych. 
Dziś każe przetrząsać wszystkie domy *

C. k. jenerałm ajor C o l i  i u donosi z Pod- 
górza z dma 2. marca, ze dniem wprzód pr^y* 
byli na Podgórze parlamentarze z Kranowa dla 
rozpoczęcia z n.m układów, w które on s if 
jednakie uie wdał, lecz zażądał najprzód zakła­
dników, i odstawienia wszelkiej broni a 
wtóre bezwarunkowego poddania się. —  I  -* 
wianie ognia z Brakowa i z lewego brzegu W 1* 
sly na drugą stronę rzeki, ustało zu pełn ’e 

Doniesienia z Podgórza i znad brzegu Wis 
sięgające aź do teraz, nie pozostawiają ża.dr 
wątpliwości, żc w m ieście i całym okręgu IB®" 
kowa panuje największe zamieszanie. —  Naj­
wyższa wiadza spoczywa w ręku dyktatora *  
dyktatorowie z każdym dniem się zm ien iają._ 

Podług rozsianej pogłoski słychać, ze naj­
wyższy dowódzca zbrojnej siły umknął z >vo '
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jenną uaaą. Rząd rewolucyjny zajmował się tym­
czasem planami organizacyi dla polskiej rze- 
czypospolitej , o której wydano osobny dekret 
> w tym wym ieniono ju ż nawet różne m inisle- 
ryjal. —  D o zatrwożenia miasta przyczynia się 
usposobienie umysłu włościańskiego ludu w 
okręgu, który się wzbrania wypełniać to, cze­
go od niego żądają,

Rozgłoszona w Bielska w ieść, o w ielk im  po­
żarze w Krakowie dnia 28. lutego, okazała się
bezzasadna.* _

Podług doniesień J e g o  K r ó l e w i c z ó w *  
a k i e j  M o ś c i  A r c y k s i ę c i a  F e r d y n a n ­
d a  d’ E s t e  jeneralnego Gubernatora Galicyi , 
otrzymał On od cesarsko - rosyjskiego namiest­
nika, Księcia Warszawskiego uwiadomienie, ze 
aa każde zawołanie J e g o  K r ó l e w i c z o  w- 
i k i ó j  M o ś c i ,  stoi od dnia 1. b. m . zgroma­
dzony na północnej granicy Galicyi, korpus ces. 
rosyjskiej armii.

Królewsko - pruski komenderujący jenerał 
B r  a n d  en  bu  r g ,  ściągnie za kilka dni kor­
pus i siedmiu do ośmiu tysięcy wojska w 
Ker unie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W i e l k a  S f r y t a s i l j a  1 f l r l a m l j j a .  «
W edług doniesienia z L o n d y n u  przez I łu ll 

do Berlina nadesłanego, i umieszczonego w Ga­
zecie Prettssisehe Haitfllungs-Zeitim g,' izba niż­
sza angielska przyjęła dnia 28. lutego nowy bil 
zbożowy większością 97 gtos,ów. Za b ilem  gło ­
sowało 337 , przeciw bilow i 2-iO.

*  *
*

W  i z b i e  n i ż s z e j  toczono dnia 23. lute­
go obrady nad kwestyjami irlandzkiem i. D a ­
n i e l  0 ’ C o n n e l l  zapytał Sir R o b e r t a  
P e e l ,  azali jest zamiarem rządu przedłożyć 
b ile  o rozszerzenie prawa wyborów w  Irlandyi

takąż sarnę stopę,, jaka jest w A n g lii, o 
stosowne pomnożenie członków irlandzkiego 
Parlamentu, rozciągnięcie reformy gm in w lr- 
landyi w taki sposób, aby Irlandczykom pod 
w *ględem prawa wyborów dla władz komunał­
a c h  i ich upoważnień , takież same nadano 
przyw ileje, jak ie w Anglii ja z  w prawo zam ie­
niono , nakoniec o zezwolenie na zupełne w y­
nagrodzenie za poczynione w wydzierżawionych 
dobrach ulepszenia dla dzierżawców irlandzkich, 
gdy, kontrakt dzierżawczy zniesionym zostanie. 
S i r R o b e r t  P  e e l[odpow iedział, gdy będące W 
łoltu nagłe i nader ważne kwestyje komercyjal- 

finansowej natury zalałwionem i będo, za­
myśla rząd ze wszech m iar przedłożyć propo-

zycyjc pod względem  nadmienionych punktów* 
mianowicie o postawienie na równej stopie Ir -  
łandyi z Angliją, rozciągnięcie prawa wyborów 
na parlament i o reform ę władz komunalnych, 
równie jak (i o zupełne wynagrodzenie dzie­
rżawców za poczynione ulepszenia , co jes t 
sprawiedliwem i słusznem.

Dzieńniki Londyńskie zawierają najnowsze 
wiadomości z Indyjów , a Sir R o b e r t  P e e l  
zapow iedział, że  niezw łocznie ogłosi w  parla- 
meńcie nrzędowe raporty. W rażen ie, które te 
wiadomości w Londynie spraw iły , nie jest po­
myślne. Sir H e n r y  H a r d i n g e  dał się na-

fiaść Sykom, dla tego że m iał mniejszą liczbę 
udzi, i zbywało mu także na artyleryi i ży­

wności, tak, że angielska armija wystawiona była 
na największy niedostatek a przez przeważną 
artyleryję Syków na ogromne straty. Najszcze- 
góln iej dotkliwą jest w ielka strata oficerów j 
których i tak indyjska arm ;ja  nie ma w ie le , 
tak , iż pułki Sypahów przez angielskich pod­
rzędnych oficerów dowodzonemi były. Syko- 
w ie  zostali wprawdzie po za rzekę Sellecz 
wyparowani; lecz podbici ju ż dawniej pod an­
gielskie panowanie naczelnicy Syków podnieśli 
na lew ym , angielskim brzegu nad Setleczem  
powstanie , tak , iż  jeneralny gubernator ogło­
sił, że okrąg ich  z posiadłościami Anglii połą­
czonym zostanie. Jednego z nich nazwiskiem 
Radsza z Putiallah powieszono za zdradę. —  
R a d s z a  z  L e d w y  (ja k  się zdaje także 
naczeluik z lewego b rzegu ) napadł dnia 4go 
stycznia na przyległe okolice angielskiego m ia­
sta Ludiany^i podpalił koszary wójsk europej­
skich , lecz spodziewano s ię , że odpartym zo­
stanie. I  pod dowództwem R u n d s z u r  S y n g a  
wyruszył był jeden  oddział na Ludianę. Zwy- 
cięztwa angielskiego w ojska, odznaczające się 
dowody ich waleczności są niezaprzeczone, j e ­
dnakże zadanie, które im  jeszcze pozostaje do 
rozwiązania , jest bardzo trudne.

Co do Syków, czyli Sejków , których w  naj­
nowszym czasie Anglicy p o ra z ili, czytamy 
W dzieunihach Londyńskich następujące poda­
nia : Sykow ie, jakoto w przodkowych Jndyjach 
na północno-zachodn iej granicy osiadłe, po­
mieszane i do Indyjan bardzo zbliżone p lem ię 
ludu, odznacza się pracowitością, odwagą, re­
lig ijnym  zapałem , śmiałością , a niekiedy tak­
że zuchwałością, ale i wiernem przywiązaniem. 
Są oni powiększej części je źd źcy , i tylko 
W twierdzach dla załogi mają piechotę, zresz­
tą wszyscy broń noszą. Ich re lig ija  jest cał­
kiem  odrębną. Założyciel je j, N a m e k - S z a c h  
urodził się 1469 w Telwendei (teraz Rajapur) 
w  hindostańskiej prowincyl Lahore , skłonny
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Utył oJ młodości do religijnych badań i fanta­
stycznych ideów , przeciągał po Indyjacli, 
Zjednał sobie w ielu zwolenników i umarł 1539. 
Połączyć naukę M u h a m e d a  i B r a m y  było 
główna jego  dążnością. Później dopiero jeden 
z jego  następców G u r u  G o w i n d  rozwinął 
je g o  system dalej. Tak jego  jak i N a m e k a  
tn ie li Sejkowie zą w ielk iego proroka. Zasada­
m i tej re lig ii »ą zasady d e izm u ; uznają oni 
W ędę Indyjan, ale utrzymują że re lig ija  in­
dyjska jest przez politeizm  zepsuta, pochwa­
lają także je j zasady, o ile  one naukom N t -  
tn e  ka  się niesprzeciwiają. Czczą Dewas i De- 
wes.tas Indyjan, ale ich  nie ubóstwiają- W  umy­
waniu pokładają wielką wartość i w ierzą prze­
chodzenie duszy z jednego ciała W d ru g ie ; 
■dobrzy ludzie idą prosto do ra ju , grzeszni 
jpodlegają dla próby nowej wędrówce, z łe  dusze 
zaś przechodzą prosto w  psy. i koty. N ie zabi­
ja ją  oni krowy. W  grzech pierwszych rodzi­
ców , w nagrodę i karę po śm ierci wierzą 
podobnie jak  lndyjanie i Moslem itowie. Świą­
tynie ich są bardzo skromne i bez wszelkich 
obrazów. Nabożeństwo ich  zależy na czytaniu 
ułamków z A d i- Grant, jest to święta charak- 
lęrem.Gurumuk {pew en  rodzaj nagari) w w ier­
szach pisana księga , zawierająca także przy­
powieści N a m e k a .  Druga święta księga po­
chodzi od G u r u  G o  w i n d a  i zowie się Da~ 
■%onna Padszahlsa Grant. Polewanie Syka świę­
coną wodą , przyczem olrzym nje on strzelbę, 
m iecz, luk, strzałę, i dzidę, je s t oraz poświęce­
n iem  religijnem , jest to chrzest Syków. P rzy le j 
cerem onii mówią do nowo-chrzczenca, że powin- 
nien sobie brodę zapuścić, nieprzyjaciół Syków 
bronią wytępić i błękitną szale nosić. Frzytem  
snusi nowochrzczeniec wypić puhar sorbe lu ; 
poczem  leją  mu kilka kropel tegoż sorbetu na 
g ło w ę , czytają kilka m iejsc ze świętych ksiąg 
ś napominają aby się chronił od pięciu sekt 
■kacerskich. P ięciu  Syków musi być przy tem 
poświęceniu obecnych. Sykowie nie uznawają 
żadnych kast. Nowo - nawróconych przyjmują 
bez trudności, jednakże od Muhamedanów i 
■Żydów żądają, aby w ieprzow inę jed li. Osobną 
klasę Syków stanowią Sykowie założonych przez 
Guru Gowind w A m re lizyr, stolicy Syków, n ie­
śm iertelników, którym kierunek wszelkich re li­
gijnych obrzędów tamże je s t  poruczony. Są oni 
kapłanami i oraz żołnierzam i, noszą błękitno- 
kratkowane suknie, i stalowe naramienniki i nie- 
opu' źęzają nigdy stolicy Am retizyr,której swojem 
życiem  bronić są obowiązani. M ieszkają nad b rze ­
g iem  tamtejszego świętego stawu i nie powinni 
właściwie żaduęgo. posiadać majątku, lecz powin­
n i w.yć jedyn ie z ja łm użny, jednakże zbogacąją

się cliylrością, przypisując bogsczom i osobom 
znakom itszym , którzy dla' nich nie są przy­
chyln i, przestępstwa, zadając im  pokutę i t. d. 
Dlatego każdy stara się aby u nich w niełaskę 
nie popadł. Zresztą Am relizyr jest świętem 
miastem Syków , do którego każdy z nich raa 
w  życiu pielgrzym kę odbyć musi. Tytuń ku­
rzy tylko jedno p lem ię, wszyscy żyją m iernie, 
i w strzem ięź liw ie , używanie opium jest po­
wszechne. Między' Sykami panuje równość., 
aczkolwiek się na dwie różne , w obyczajach 
odmienne główne sekty dzielą , które poczęści 
surowością i niecierpliwością się odznaczają. 
Ich  naczelnicy(Syrd-rowie) panują nieogranicze- 
nie im ieniem  relig ii, która ich wszystkich łącz.y; 
spoloego najwyższego naczelnika który jednakże 
m ałe ma znaczenie, obiera rada ludu, Gur i Mata, 
która w ważnych sprawach do Am relizyr zwo­
łaną bywa; je że li główny naczelnik nie podoba 
się poddanym, wtedy wolno im  jest opuście 
go , dlatego też rząd Syrdarów powiększej czę­
ści jest łagodny. Sąd wydaje wyrok podług 
ustaw , które są w zwyczaju. Ilrwawa zemsta 
jest pozwolona. Mówią że dochody Syków wy­
nosiły przedtem około 20 ’/e m ilij. z ł r . , ale 
w nowszym czasie hardzo się zm niejszyły, —-  
Zbrojną siłę ich  podają na 2— 300,000 m ie­
czem , włócznią i strzelbą uzbrojonej kośnicy. 
W  najnowszym czasie weszli Anglicy z Indyjów 
wschodnich z Sykami Dahory w ważne stosunki 
ju z  to dla handlu, który parostatkami na rzece 
Indus jest prowadzony, jużto dla zapobieżenia 
Rosyjanom , którzyby tam przez sąsiedzki A f­
ganistan do Angielskich przodkowych Indyjów 
przedrzeć się m ogli. Zresztą Lahore wykony­
wa wielką w ładzę w  przyległej okolicy. P o - *  
siadłościami Syków są: prowincyja Lahory, -i 
części prowincyj D elh i (Paltia lah ) , Jeehd, 
Syrhind i inne, Synd, Multan i Agra.

Francyja, f j
Z  P a r y ż a  d n i a  27. l u t e g o .  Na posie 

dzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 25. lu­
tego przedłożył m inister wojny dwa wnioski do 
ustawy o zezwolenie na summę 46 miłijonóW 
franków na ufortyfikowanie portów w IIa v ro , 
Cherbourg i St. Nazaire.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła na wcz« 
rajszem posiedzeniu 269 glosami przeciw  
wniosek pana D e s m o u s s e a u s  de  6 i v  r( 
względem  akcyzy od przeznaczonego na rzez 
bydła. Potem  nastąpił w dziennym porządku 
wniosek do ustawy, dotyczący nadzwyczaję,eS® 
kredytu m ilijon franków na opędzenie t a j  n y c h  
w y d a t k ó w .  Pan Od  i 1 o n  - B a r r o t  o- 
św iadczył, że opozycyja nie chce teraz przed-
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fożyd  żadi □e j poprawki do* tego 'wniosku Jo  
Ustawy ,, lecąc zastrzega sobie r wszcząć' jeszcze 
raz p o 1 i t y c z n ą  t  o z p r a w o  przy- rozdziale* 
Budżetu’r który tajnych* wydatków s io  dotyczy.- 
Poczem,- gdy m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h ’ na zapytanie* pana' My 1 i e s- zapewnił 
ze żadnej* części- tajnych- funduszów n ie użyto- 
na wsparcie' dzieńnikarstwa*,. został zażądany- 
kredyt 220" glosami1 przeciw 58 przyjętym -

H r a k u i t .

DostrzegacZ Austry jacki donosi:' Na kilka* go­
dzin* przed wejściem ’ c. k.- wojska do-Krakowa,, 
ogłoszono- tamtejszym mieszkańcom* następują­
cą- odezwę' » tymczasowego wydziału- publicz­
nego- bezpieczeństwa :*

»D la  uspokojenia mieszkańców' tego* miasta',. 
°gtasza się' ninrejszem,. że dla’ zasiągnrenia ży­
czeń trzech  najjaśniejszych Opiekunów w zglę­
dem  miasta* Krakowa-, równie’ jak" r dla* pole— 
Stenia ich* łasce- i’ względom* mieszkańców' 
(e j srodze dotkniętej; s to lic y w y s ła n o *  do- ko­
mendantów stojącego- na- granicy Krakowa- w oj­
ska, upoważnionych* przez pom ieniony wydział 
deputowanych* m iejskich.*'

uWzywając teraz wszystkich spokojnych- oby­
wateli aby z  zaufaniem- czekali* na skutek po­
n iższych  kroków,, rozporządzą* n iże j podpisany 
Wydział ?

Aby się- nikt' nie ważył,, pod jak im k o l- 
Wiekbądż pozorem  strzelać na u l ic a c h g d y ż ’ 
w  przeciwnym* razie’ do najsurowszej* odpowie­
dzialności' pociągnionynr t  odzie.-

2) Aby nikt inny nie ważyt się nosić: brom  
prócz wyznaczonych* dla* straży bezpieczeństwa* 
obywateli'.-

3 j  Aby wszelką tron  i' wojskowe efekta, wy­
jąwszy te,, które należą* do* wyznaczonej;dla bez­
pieczeństwa miejskiej; straży,, w głównym* od- 
Wachu lub- u- dyrekcyi’ policyi złożono;*’ 

Kraków dnia 3i marca* 1846. 
t e  W  o*dz r e k  i.- P i o t r  M”o g z y  ń^k  iv 

ó ( e f  K a s z o w s k i * .  L e o n *  B c c ł r e n e K  
A  n t o n i I f e  ł z  e K- - --(

H i l a r y  M ę  c i s z e w s b  i"
Sekretarz.

(*Bzet'a Warszawska? d o n o s i P o -  zniesieniu* 
®,f  jenerałów  dowodzących" rosyjskiem ł i au- 
^ fy jack iem i' wojskami* i znajdującego się’ w Kra- 

e oficera1 wojska- pruskiego", wydane zo- 
Stało- następujące ogłoszenie do- mieszkańców 
° . tymczasowym- zarządzie’ miasta* Krakowa i* 
® owiązkacli- mieszkańców.*

»Celem- zajęcia tego' jes t, łącznie z’ oddzia- 
woisk królewsko-- pruskich*,.- któreu je s t

oczekiwanym r przywrócenie- spokojności pu­
b liczn e j i oczyszczenie okręgu W . Miasta Kra­
kowa- z burzycieli' porządku*, którzy by jeszcze* 
m ogli się- w  niemr ukrywać; Wysokie- Opiekuń-; 
cze Dwory obm yślą później; środki*,- jak ie  za* 
potrzebne uznają dla* zapewnienia W  stały spo­
sób* pomyślności kraju* YV.- Miasta* Krakowa.* 

»L ec z  za* n im  W ysokie Opiekuńcze Dwory 
będą* m ogły oznajmić” przez orgar konferencyi 
R e zy d e n tó w s w o je *  w tej m ierze postanowię— 
nie*,- Komendanci dwóch- oddziałów  okupacyj­
nych* przywołan i jedynie w  celu czuwania nad 
utrzym aniem  bezpieczeństwa- publicznego,, po­
dają* do- w iadom ości mieszkańców następujące* 
przy jęte-przez siebie rozporządzenia :* ’

*1 j  Miasto* Kraków znajduje* się odtąd' w  sta­
n ie- ob lężen ia ; nikt* nie może z niego- wycho­
dzić' bez" wylegitymowania" się.*

r 2 j  Ośoby r  własności' mieszkańców spokoj­
nych* będą szanowane.*

»3)< Wszyscy w łaściciele domów lub zarządza­
ją cy  takowemi,, są- obowiązani',- pod rygorem ' 
śeiągnieńia' na siebie' ca łe j surowości praw w oj— 
sitowych", do* wydawania bezzwłocznie W ładzy ’ 
Wojskowej wszystkich- tych; którzy jakikolwiek- 
m ie li' udział w ostatnich zaburzeniach.*

»4)'• Wszyscy ci5, którzy nienależąc do* liczby* 
głównych' w ichrzycieli; dali się wciągnąć przez 
tychże', obow iązani są w  dowód swojego- szcze­
rego* żalu- i  bezwarunkowego?- poddanfasię, sta­
wić1 s ię ’ dobrowolnie przed' włączą-,- gdyż tylko- 
w takim- razie' mogą- n iejak i, wzgląd uzyskać.*’ 

»5)*’ Wszyscy c i ,  którzyby ukryli" broń i n ie” 
oddali takowej do- dnia- 6. marca’,  godziny 12.. 
W  południe, ulegną- rygorowi’praw Wojskowych * 

» 6 j  Prezes- i Członkow ie Senatu W . M . Kra­
now a, którzy usunąwszy s ię ’ od wypadków, po­
wrócą. do- miasta, wejdą- do składu* ad ministra^ 
cyi tymczasowej, która załatwiać będzie b ie­
żące interesa* wewnętrzne. Senator l io p f fp r z a -  
wodniczyc będzie tej; administracyr aż do po­
wrotu JX . Schindlera.*-

v>)  Każdy oddział okupacyjny m ianował ko­
mendanta- P lacu  i adjutanta Placu, którzy za1 
wspólnem porozum ien iem  sięv działać będą.*’ 

r 8 j  Stanowi się- połączoną Kom isyja Wojski **• 
Wo-Sledcza ,. dla sprawdzenia stopnia winy u ję­
tych* indywiduów. Za niewinnych uznani, bę­
dą- natychmiast- uwolnieni’, z winuemi zaś- we­
dług. ustaw postąpionem zostanie.*’

» Jenerał Paniutin .«
• Collin , C K . Austr. Jenerał.*

W sz e lk ie  środki w  powyzszem  o g ło sz e n iu  
W ym ienione, w prow adzane ju z  i w  wykonanie;- 
W o jsk a ’ p rusk ie przeznaczone dla-? zajęcia* Itrw—

4 *
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liowa takż-e ju z się zbliżają, — Banda bunto­
wników, 'którzy uciekli z Krakowa w  nocy 2go 
na 3go marca ścigana jest luz w ślady:- Dnia 
4gc marca znajdowała się ona jeszcze w okrę­
gu Krakowskim blizko Krzeszowi-c, w ki-erunku 
Szlazka; — oddział Kozaków pod dowództwem 
adjutanta Jego 'Cesarskiej "Wysokości Następcy 
Tronu , pułkownika Księcia Boratyńskiego, za­
brał ju z tego dnia pewną "liczbę Krakusów. —— 
Celem  zupełnego ich wytępienia wysłani także 
sa M uzułm anie, Czerkiesy , dwa działa D oń­
skiej artyleryi i na podwedach batalion p ie ­
choty.

Królestwo F o M ie «
. . Z  W a r s z a w y  d n i a  3. m.ar,ca. Jednocze­
śnie z.wypadkami w .S i e d I.c a c h wcisnęło się 
W granicę gubąrnii A u g u s t o w s j t i e j i  ro " 
w nie .w zbrodniczych zamiarach, trzech emisa- 
ryjuszów zbrojnych, z Prus, mianowicie.: .Cy- 
r y j a k  A k o r d ,  D e m e n c y j u s z  C h o d a ­
k o w s k i  j  . A u g u s t  K a r a s i ń s k i .  B0 uj? " 
ciu A k o . r d a  przez władze policyjne., u ojca 
W obwodzie Sejneńskim we wsi M ańkuny, 
C h o d a k o w s k i  i K a r a s i ń s k i  ratowali 
się ucieczką, w  zamiarze powrócenia do Prus; 
Lecz gdy przybywali do wsi D em b ów k i, przez 
tamecznych włościan ujęci zostali. Jeden z nich 
K a r a s i  ń s k i ,  dognany był w lesie prze.z soł­
tysa Birszteja i robotnika Kazim ierza Rym kie­
w icza ; K a r a s i ń s k i  broniąc się strzelił z pi- 
jto letu  do Birszteja., a Rym kiew icza ranił no­
żem  w rę k ę , lecz oba, nie pomnąc na grożące 
im  niebezpieczeństwo od uzbrojonego zbrodnia­
rza i odniesioną ranę .przez Rym kiewicza, rzu­
cili się za -nim w głąb lasu i  pojmali go- —  
Wszyscy ci włościanie , za swe wzorowe, z na­
rażeniem  życ ia , postępowanie , n ie pozostaną 
b ez  wynagrodzenia ze strony rządu.

Gubernator wojenny miasta Warszawy wezwał 
m ieszkańców Warszawy, ażeby wszyscy, oprócz 
zostających w służbie czynnej oficerów wojsko­
wych i urzędników cywilnych etatowych, znaj­
dującą .się u nich broń wszelkiego .rodzaju, wy­
łączając szpady p.rzy mundurach używane, 
v ciągu 24 godzin od obecnego wezwania, do 
biura policyi złoży li. Przekonani o ukrywaniu 
b r o n i, pod sąd wojskowy .oddani będą.

QG,a%. W arszS)

WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PR ZE M Y S Ł  W E
f ’ '>r- J5 ffrŁJSIZ

( . Z  k o re tp on d en cy l p r y w a tn e j ]

Z jło c h n i , dnia 7. marca. Z  powodu niepo­
kojów  zaszłych w .obwodzie tutejszym , targi 
i dowozy zboża są od trzech tygodni bardzo l i ­
che., i  zaledwie na nasz ostatni targ kilka fur 
zboża dowieziono. Ceny były przy tern nastę­
pujące : korzec pszenicy 9 zr, 36 kr. , żyta 8 
z r . , jęczm ien ia 6 zr.., owsa :3. zr. , koniczu 27 
zr. m. k.. Cetuar siana 48 kr.,, słomy kłocia- 
tej 40 kr. m. l i .—  Zipmuiaki są poszukiwaną, 
i płacą chętnie po 1 zr. 20 Ur. m k. za ko­
rzec.-— Handel wódką staje się tąraz żywszym; 
propinatorowie tak po wsiach jalt i miastach 
mają teraz większy odbyt, a za garniec 30stop- 
niowej okowitej z anyżem płaco na miejscową 
potrzeb po  48 kr. m. k.

• « ' f ■■■'-'■ 1 ■- i ziijb
Vś ki

Z  W rocław ia, dnia /. marca. P.rzezstyczeń, 
i luty r. b. .zakupiono z naszych składów do 6000 
cetnarów w e ł n y ;  a gdy do przeszłorocznych 
zapasów, nowe odebraliśmy dostawy, ogólna 
ilość wełny na naszych składach teraz będąca, 
wynosi do 15,000 cetnarów. —  Kupiec z nad 
Renu , tutejsi komisanci i nasi krajowi fabry- 
kańci kupowali w  tych dwóch miesiącach naj­
w ięcej dobrą polską w ełnę średnią , w cenie 
56 do 60 tal. pr. za cetnar, atoli takich gatun­
ków daleko mniej mamy w zapasie, aniżeli 
Wełny cienkiej i bardzo cienk ie j, która chyba 
tylko z bardzo znacznem zniżeniem  cen niejaki 
pokup znajduje. —  I  to winniśmy dodać, ze 
wspomniona wyżej wełna średnich gatunków 
dość zakupywana, tylko po cenach 10 do 12 
tal. - pr. na cetnarze niższych , - kupca znaleźć 
mogła. Zaś cienkie gatunki spadły w  porówna­
niu z cenami naszego przesźłorocznego jarmarku 
czerwcowego o 15 do 20 tal. pr. na cetna-ze.

Na tegoroczną strzyżę n ic prawie dotąd ugod 
z owczarniami nie porob iono, gdyż speknlańci 
pomni na śvvieżo poniesione straty, żądają opu­
szczenia po r kilkanaście talarów na cetnarze; 
produceńci zaś dotąd w ięcej jak  10 talarów D® 
cetnarze opuścić n ie chcą.
■ lii HF

( Preus. Handl. Z t g .) -

tedaktor J- N. K am ińsk i — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K ra tc e ra .

(Drukiem P io tra  P i l l e r a  we Lwowie.) D') o datek
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D y re k c y ja  podaje do powszechnej wiadomości, że wypadek śmierci W łaściciel. 
K a r o l a  Hrabi Z a ł u s k i e g o ,  nie będzie miał wpływu ' na Zakład łazienek i wo y 
mineralnej do picia rozsyłanej ; owszem, Dyrekcyja poczytywać sobie będzie za obo­
wiązek podwoić staranie swoje w  usłudze szanownej Publiczności. Tym celem po­
wtarza uwiadomienie o cenach i sposobie transportu wody iwonickiej , wzywając tak 
krajowe jak zagraniczne Osoby utrzymujące składy wód mineralnych, żeby się z obsta- 
łunhiuni swemi do Zakładu Iwanickiego wcześnie zgłasza® raczyły.

t nO?n
Woda a lk a lia m iw e n ic k a  sprzedaje się odtąd w-większych i mniejszych szklannych

.flaszkach.

Po  składach w  Królestwie Galicyń S 
W iększa flaszka za . . . - • • * * * * Ł
Mniejsza . . , ......................- . ,* .* . • -♦ • , »
Paczka z 30ma większemi flaszkami , . . . . . -
n  , _ ^  \ . .. * - eS :Paczka z £*Oma mniejszemi. ............................................ i

Na miejscu Iwoniczu, za rpa,ęzjcę
z  30ma większemi flaszkami . .  ........................ id ; ?
z 30ma mniejszemu •" . • . . < , • *. * * * -. *. '

Większa flaszka . . . .  . . ‘ . V  •. • * - 1 * ’  - *. »
M niejsza......................  .. . . . .  . *-■'* * . ;  * » *'.* w
Za 20 pak z większemi flaszkami na raz vvziętych płac*

się z g ó r y .........................., *, ’ * * - i -* * ’ ’
Za 30 pak z mniejszemi zaś . . . • • • * ♦ • *  «

Za fracht od 20 pak z większemi flaszkami, lub 30 z mniejszemi Zakład .po 
jednym ZłReńskim m. k. od każdej mili zaliczone miee chce.

Ktoby po paczkę z większemi flaszkami do Zakładu .przysłał, J*
^Ociu ZlReńskich m. k. będzie mu wydaną, a gdy P0 .zuzyciu wody paczkę*  OTjJ 
°deszle, będą nm 5 ZłEeńskich m. k. zwrócone- Po paczki zas \ my sJ d au k . p a czk i 
Przysyłający , złoży 8 ZIReńskich m. k., a 4 ZłRenskich m. k. p 
4 flaszek zwrócone jemu zostaną.

Tasty do Zakładu frankowane na pocztę do Krosna adresują się, 
a zaś posełki pieniężne na pocztę do DukU-

*■ * “ 20 k r . m . k .
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tJjtitner#; Carl (§ raf. n Załuski, weber etui bicSBaane Sinftaii noty auf ba# j «  berfentenbe G K h m tff 

SrihP^affec eiiien ■©nfluf auźuf en weroe,.—  oiclmt^r wirb e« jtty bie SireCtiott jur angetegent* 
iityfteti ^fUtyrmuty<mA tyre ■Semutyutigen uiti ber. S îenft fur eitv geeljrte# flftibftfunr ju oer* 
boppeln 3n biefer Stbfftyr wtrb mtyfoigente fcefintitma^ung. ber «preife unl ber 2>erfenbungS* 
Ctf be* f>tepg«n>' Sffoffrr* wtebetfM/. mit ber teimabunf, «n  bie $erw  Untetue^mw- «on SBtineral* 
2Bdfftr Sfiieberlagen,. fity/jrutlity arn bit gefertigte £>ireftion! mit. 3&retr- -SffefieJ2it»gens wenlen ju- 
troUen.

SSat iW tnutezcr SUfalioiftye SSatytr i|5: vott nut." att in  groperenunb  fleinereti Stofcycn
JU bejieijen.
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SCi Seaty1" oort 20  ^ivten- gtoperer- ober HeSneree S laftyew  ift  <2in> ©ulbem  <S. 3)1. fu£ 
p e .  SJleile j i r  entcityten- '  1 1

i U • I | 1 . mvf®i
SBcr eine S ifie  m ir  grofieretr S ioftyem  bon  berSTnflaft' b e j p r ,  b a t 10  © u iben  <S 3^*' 

jU ' entrityter,, u n l M ó m m ; emen 6rfufc boro 5> © u rb ffi S - 9N- fobttlk e r  naty 'Serbrauty; b e *  SB1 
fet#  bie ^ 'f te  m it-fam m b ben 3 0  Slaftyen jurucfftelit.- S u r  eine jfifte  m ir  l einerero §iitftyero 
& © u lb eti fe- ju oeranganen ,, unb o er @rfa& oe ftrp t naty ŚKucfyiteUring: ber SR ftr unb S r  
»$ en  itr. 4  fe itfben  <s.2>{..

JSSir S r ie fe  an bie ah fla lfc  finb on b ie $ o f?  in  K ro s n a  franco  ju  abreffirejr. — ■ 
'Selbfenoungen pttrgegcn be ftrg i bie sp'off  in Dukla. ■>


